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2  K
miesięcznie 

z od sy łk ą .
Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 1., 
3 fr. 50 ctm., 2V2szyl.70 cm. amer.
Tygodniowo w Krakowie 40 h., 

z dostawą do domu 46 bu

Cena numeru M  1
pojedynczego i i
KeJclaroacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. —_ Redakeya 
r»kopisćw nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem,

Redakeya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

1'elefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. I. ę>,

(Róg ul. Brackiej) 
'lelefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 918.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 36 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 90 h.

K o m u n i k a t  a u s t r y a c k i .
Wiedeń, 12 grudnia. 

Urzędowo donoszą 12 grudnia:
W schodni terem w ojny: Grupa wojak generała  

•ólmea© m arszałka M ackensena : W  W eloszcsy- 
» posunęły  się  sprzym ierzona s iły  zbrojna aż 

i s  u « »  Orziceni—Mizil. D zień w  dzień Merze 
Się k ilk a  tysięcy jeńców .

Front w ojsk generała pułkow nika arcyksięcia  
Józefa: R osyjska działalność ataków  w  obszarze 
granicznym  na zachód i  północny zachód od 0 -  
cna także wczoraj n ie osłabła. N ieprzyjaciela  
w szędzie odparto, a osiągn ięty  onegdaj przez 
niego m iejscow y su k ces napraw iono przeciw ude- 
rzeniem . ,

N a w zgórzu siodłow em  V aleputny i  na półno­
cny zachód stam tąd zaatakow ał nieprzyjaciel

dziś rano nadzw yczajnie gw ałtow nie. Po w yko­
nanym  bez w szelk iego przygotow ania artyleryj­
skiego o godz. I  rano uderzeniu m asow em , na­
stąpiły a godz. 3 1 4  dalsze, zainlcyow&ne ogniem 
działowym, szturmy. Rosyjskie kolumny dzięki 
czujności naszej piechoty i  doskonałemu dzia­
łaniu artyieryi w szędzie załam ały  się  przed na- 
szem i przeszkodam i i  pierzchły z pow rotem  do 
sw ych  pozycyj, skąd w yszły.

Także w  obszarze Ludowej i  na Sm otrcu sp eł­
zło k lika  siln ych  ataków  bez skutku.

Front w ojsk  generała polnego m arszałka ks. 
Leopolda baw arskiego: U c. i  k. s ił zbrojnych nie  
zaszło n ic  w ażnego.

W łoski i  południow o-w schodni teren wojny: 
N iem a nic do doniesienia.

Zastępca szefa sztabu generalnego von H oefer, marszałek polny porucznik.

A k c y a  p o k o j o w a  p a ń s t w  
c e n t r a l n y c h .

'aństwa centralne proponują natychmiast rozpocząć pertraktacye pokojowe
W iedeń, 12 grudnia.

Urzędownie ogłaszają:
W  lecie 1914 roku cierpliwość Austro-W ęgier 

wobec szeregu planowo prowadzonych i stale 
się. wzmagających prowokacyi i pogróżek wyczer 
pala się, i m onarchia po prawie 50 latach nie­
przerwanego pokoju widziała się zmuszoną 
chwycić za oręż, dla tej ciężkiej decyzyi nie by­
ły m iarodajnem i ani plany atakow ania ani za­
m iary zaborcze, lecz wyłącznie gorzki nakaz ko­
niecznej obrony.

Bronić swej egzystencyi i na przyszłość za­
bezpieczyć się przed podobnymi typowymi za­
m acham i nieprzyjaznych sąsiadów, było zada­
niem  i celem m onarchii w obecnej wojnie.
. W związku ze swymi sprzymierzeńcami, wy­
próbowanym i w wiemem  braterstw ie broni, woj­
sko i flota Austro-W ęgier walcząc i krwawiąc, 
ale także atakując i zwyciężając, osiągnęły szereg 
sukcesów', i zam iary nieprzyjacielskie udare­
m niły .Czwórsojusz nietylko wywalczył niezli­
czony szereg zwycięstw, lecz także w swej mo­
cy zajm uje rozległe nieprzyjacielskie obszary. 
Niezłomną jest jego siła, k tórą ostatnio mógł 
poczuć ostatni zdradziecki przeciwnik, nieza­
chwianą niewzruszona chęć oporu jego ludno­
ści.

Nigdy nie mogą się nieprzyjaciele spodziewać 
pokonać związek państw  centralnych i rozbić 
go, nigdy się im nie powiedzie przez zarządze­
nia blokujące i wygładzające skruszyć go. Ich 
cele wojenne, do których w trzecim roku wojny 
nie przybliżyli się, w dalszym ciągu będą się. o- 
kazywać jako zupełnie nieosiągalne.

D latego bezow ocnem  i  nadarem nem  jest dla 
przeciw ników  dalsze prow adzenie wojny.

N atom iast m ocarstw a czw órsojuszu cele swe: 
obronę przeciw  szeroko zamierzonym i um ó­
wionym atakom  na ich byt i ich całość, jako też 
u zysk an ie realnych  rękojm i przeciw  pow tórze­

n iu  się  tak ich  pogróżek  
na ich byt i ich pokojowy rozwój, skutecznie 
przeprowadzały i nigdy nie dadzą się wyprzeć 
z podstaw swej egzystencyi, zapewnionej przez 
wywalczone korzyści.

D alsze prow adzenie m orderczej w ojny, w któ­

rej przeciw nicy w iele  jeszcze m ogą zburzyć, ale  
losów, w edług n iezachw ianej pew ności cz w ó r -, 
przymierza, nie będą już m ogli odwrócić, przed­
staw ia się coraz w ięcej jako bezcelowe n iszcze­
nie życia ludzkiego i  m ienia, jako żadną k on ie­
cznością nie uspraw iedliw ioną nieludzkość, jako  
zbrodnia wobec cywilizacyi.

Wobec tego przekonania i nadziei, że podobny 
pogląd także w obozie przeciwników mógłby się 
ujawnić, w gabinecie wiedeńskim, w pełnem po­
rozum ieniu z rządam i państw  sprzymierzonych, 
dojrzeła myśl, aby podjąć
otw artą i  lojalną próbę, by z przeciw nikam i módz 

się  rozm ów ić celem  utorow ania pokoju.
W tym celu rządy Austro-Węgier, Niemiec, 

Turcyi i Bułgaryi wystosowały dziś do uwierzy­
telnionych zastępców państw, którym powierzo­
no ochronę obywateli państw  nieprzyjacielskich, 
w odnośnych stolicach,

rów nobrzm iące noty, które przedstaw iają  
sk łonność w ejścia  w  rokow ania pokojowe

z przeciwnikam i i zawierają prośbę, by oświad­
czenie to za pośrednictwem swych rządów podać 
do wiadomości dotyczącym państwom nieprzy­
jacielskim.

Równocześnie podano specyalną notą krok ten 
do wiadomości zastępcy Stolicy św iętej i pro­
szono o czynne zainteresowanie się Papieża tą 
propozycyą pokoju. Taksarno zawiadomiono w 
czterech stolicach uwierzytelnionych zastęp­
ców reszty państw  neutralnych o tem demarehe, 
celem powiadomienia ich rzędów.
. Austro-W ęgry i ich sprzymierzeńcy dali tym 

krokiem ponowny stanowczy dowód swej miło­
ści pokoju. Nieprzyjaciel ma teraz przed całym 
światem złożyć dowód swego usposobienia. A toli 
na czwórsojusz, jakikolwiek będzie wynik, tej 
propozycyi, za ewentualnie narzucone dalsze 
trw anie wojny nie będzie mogła także przed try ­
bunałem swych własnych ludów spaść 

żadna odpowiedzialność.
Nota w tłumaczeniu opiewa:

Najstraszniejsza wojna, jaką świat kiedykol­
wiek widział, szaleje prawie od 2lls lat w znacz­
nej części świata. Ta katastrofa, której węzły 
wspólnej tysiącletniej cywilizacyi nie zdołały

przeszkodzić, dotyka ludzkość w jej najcenniej­
szych zdobyczach. Zagraża ona przemienieniem 
w gruzy duchowego i materyalnego postępu, 
który z początkiem 20 stulecia był dumą Europy. 
Austro-W ęgry i ich sprzymierzeni: Niemcy, B uł­
garya i Turcyą okazały w  tej walce niezwycię­
żoną siłę. Osiągnęły one nad. swym co do liczby 
i m ateryału Wojennego przeważającym nieprzy­
jacielem gwałtowne sukcesy. Niewzruszenie 
trzym ają one swe linie wobec ciągle powtarza­
nych ataków nieprzyjaciół.

Najnowsze
uderzenie na B ałkanach  

zostało szybko i zwycięsko zgniecione. Ostatnie 
wydarzenia dowodzą, że także dalsze trw anie 
wojny nie zdoła złamać ich siły oporu, lecz ra ­
czej ogólne położenie usprawiedliw ia

oczekiw anie dalszych  sukcesów .
D la obrony sw ego b ytu  i  sw ej sw obody naro­

dow ego rozw oju zosta ły  sprzym ierzone cztery  
m ocarstwa zmuszone do chwycenia za broń. 
Także ćzynyN chwały ich wojsk nic w tem  nie 
zmieniły. Zawsze trw ały one w przekonaniu, że 
ich własne praw ą i uzasadnione żądania nie 
stoją w sprzeczności do praw  innych narodów.

Nie idzie im o zjednoczenie lub zniszczenie 
swych przeciwników.

Świadome swojej wojskowej i gospodarczej 
siły i gotowe do prowadzenia w razie potrzeby 
narzuconej im Avalki aż do ostateczności, ale 
równocześnie pi-zejęte życzeniem zapobieżenia 
dalszemu przelewowi krwi i zakończenia okru­
cieństw wojny,
proponują cztery sprzym ierzone m ocarstw a przy 
stąp ien ie natychm iastow e do rokow ań pokojo­

wych.
Propozycye, jakie podczas tych rokowań prze­

dłożą, a które zmierzają do zabezpieczenia ho­
noru, bytu i wspólności rozwoju swych ludów, 
tworzą według ich przekonania, stanowczą

podstaw ę da przywrócenia trw ałego pokojn.
Jeżeli mimo tej propozycyi pokoju i pojedna­

nia w alka miałaby dalej trwać, to cztery sprzy­
mierzone m ocarstwa są zdecydowane prowadzić 
ją aż do zwycięskiego końca. A łe odrzucają uro­
czyście w szelką za to odpow iedzialność wobec 
ludzkości i  M storyi.

C. i k. rząd ma zaszczyt prosić za pośredni­
ctwem Waszej Ekscelencyi rząd... o podanie tego 
doniesienia do wiadomości rządu...

Nagłe zwołanie parlamentu
niemieckiego,

Pow szechne naprężone oczekiw anie wa­
żnych oświadczeń. >

Biuro W olffa donosi: Prezydent parlam entu  
zaprosił posłów  na posiedzenie na wtorek 12 gru­
dnia po południu  na godzinę 1-szą.

Naprężenie, z jakiem  nietylko w kołach poli­
tycznych, ale wogóle oczekują zapowiedzianego 
na dzisiaj oświadczenia kanclerza Rzeszy, jest 
nadzwyczajne. Popyt za biletam i wstępu na 
posiedzenie parlam entu jest tak  wielki, jak je­
szcze nigdy dotąd od począku wojny.

Zwołanie parlam entu było naw et dla posłów 
niespodzianką.

„N. Fr. Preśse" donosi: W politycznych kołach 
berlińskich uw ażają za możliwe, iż Bethm an-
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H ollw eg w  szczególn ie uroczysty sposób w  obe­
cności w szystk ich  m in istrów  złoży ośw iadczenie
pokojow e. Świetne sukcesy w Rum unii.są przed­
miotem ogólnych roztrząsali. Kanclerz Rzeszy 
już kilkakrotnie z naciskiem  podniósł, że pań­
stwa centralne gotowe są zawrzeć pokój, i że 
nie prowadzą one wojny zdobywczej. Jeśli nie­
przyjacielskie rządy prowadzą walkę, to cała 
odpowiedzialość spada na  nie.

Ciekawą jest rzeczą, że dzisiaj zbiera się  tak ­
że parlam ent an gielsk i, którem u przedstaw i się  
now y gabinet Lloyd G eorge^, dążący do przedłu­
żenia wojny.

„Vorwaerts“ om awiając nagłe zwołanie parla­
m entu we wstępnym artykule.pisze między in­
nymi:

Po ostatnich zwycięstwach w Rumunii, które 
za jednym zamachem unicestwiły wszelkie 
opowiadania o słabości Niemiec, stanowcze o- 
świadczenie chęci zawarcia pokoju przez Niem­
cy nie powinno być źle zrozumiane. W przede­
dniu zdobycia B ukaresztu podżegacze wojenni 
szyderstwem przyjęli oświadczenie Niemiec w 
sprawie gotowości zawarcia pokoju. Obecnie nie 
mogą już szydzić, i n ie  jako oznakę słabości, lecz  
siły  będzie m u sia ł cały  św ia t uznać h asło  N ie­
m iec: Pokój i  porozum ienie się  m iędzy naro­
dam i!

Oświadczenia rządów państw 
centralnych.

W iedeń, 12 grudnia.
Jak donoszę z  Sofii i  K onstantynopola, m ają  

we w torek (dzisiaj) być złożone w  parlam entach  
w ażne ośw iadczenia  przez E uw era-Paszę i  Rado- 
sław ow a.

B udapeszt, 12 grudnia.
Na wczoraj szem  posiedzeniu  parlam entu  w ę­

giersk iego prezydent B eoethy p ostaw ił w niosek, 
aby zw ołać na dzisiaj posiedzenie, n a  którem by  
załatw iono n ajw ażn iejsze ty ik o  spraw y. Przed  
przejściem  do porządku dziennego prezydent m i­
n istrów  Tisza w yg łosi m ow ę, w  której poczyni 
bardzo w ażne polityczne w yjaśn ien ia .

Gabinet Lloyd George’a.
Londyn, 12 grudnia.

(Biuro Reutera). Wśród nowych ministrów 
zasiada trzech członków partyi pracy, mianowi­
cie Henderson, Barnes i Hodge.

Gabinet składać się będzie tylko z pięciu 
członków Rady wojennej. Inni ministrowie po­
święcą się wyłącznie pracy w swych działach.

Przesilenie gabinetowe 
we Francyi.

G w ałtow ne sceny w  Izbie.
„Matin" pisze: N astępstw a votum  ufności, 

uchw alonego w e czw artek, polegać będą n a  n ad­
zw yczajnie w ażnych  zarządzeniach politycznych  
które n iebaw em  nastąp ią . W  celu  organizacyi 
gospodarczej zam ierza B riand usu n ąć sk ład  do­
tychczasow ych  w ładz adm inistracyjnych . N a­
zw iska now ych m in istrów  m ają być w e w torek  
podane do w iadom ości.

N a sobotniem  posiedzen iu  Izby francusk iej po­
seł R ous-C ostadan ośw iadczył, że będzie głoso­
wał przeciw ko budżetow i tak  długo, dopóki Fran  
cya n ie  będzie m ia ła  należytego rządu d la  spraw  
w ojennych.

Od dw u la t opow iada się  bajki, iż  d la urato­
w ania  ojczyzny trzeba m ilczeć i  cały św ia t m il­
czał. P rasa n a  rozkaz okazała n iesłych an y  cy­
nizm .

N a ośw iadczenie prezydenta, że n ie  w olno  w  
ten sposób przem aw iać, m ów ca ośw iadczył, że 
in stytucyą cenzury jest zdradzieckim  zam a­
chem  stan u  n a  ojczyznę.

Gdy C ostadau zaczyna m ów ić o szczęśliw ych  
i u śm iech n iętych  politykach  w e F rancyi i w  in ­
nych państw ach  k oa licyjnych  zw łaszcza w  An- 
jlii, dla których życie  ludzkie jest tan im  tow a­
rem, posw taje og łu szający  hałas. C ostadau je­
dnak w oła w  dalszym  ciągu:

„Tańczym y w  potokach k rw i I prow adzim y  
wojnę dalej z tygodnia  na tydzień . Istn ieje  za­
miar pow ołania 18-letnich, ponow nego p rzegię­
t o  niezdatnych. Francya dała w szystko. Lecz 
»zy A nglia w szystko dała?“

„ N A P R Z Ó D ”

Prezydent udziela drugiego napomnienia, lecz 
mówca dalej oskarża Anglię. Posłowie Brizon i 
Cadenat przychodzą mówcy do pomocy swymi 
okrzykami. To doprowadza Izbę do strasznego 
oburzenia. Prezydent bezsilny. Izba żąda ode­
brania mówcy głosu, inaczej sam a gwałtem go 
usunie.

Prezydent na podstawie uchwały izby ode­
brał głos mówcy, który głośno protestując, opu­
ścił trybunę.

Grecya przeciw koalicyi.
Zbrojenia trw ają dalej.

„Daily Telegraph" donosi z Rzymu: Według 
prywatnych wiadomości z  Aten, w całej Grecyi 
czynione są daleko id ące przygotow ania w oj­
skow e. Odbywa się  rekwizycya kon i i  w ozów . W  
A tenach proklam ow ano sta n  w ojenny. Nie w i­
dać już wcale venizelistów. W ięzienia są prze­
pełnione.

„Times" donosi, że do A ten  i  okolicy  śc iągn ię­
to 20.000 żołn ierzy. Oczekują noty sojuszników, 
k tó ra  między innem i domagać się ma wypusz­
czenia na wolność uwięzionych venizelistów. Jak 
słychać, nota będzie się dom agała także usunię­
cia obecnego gabinetu. O gólnie przyjm ują, że  
k ról odrzuci to  żądanie i  uda s ię  w  głąb kraju.

P rasa rządow a przyznaje, że uw ięziono 1060 
zw olenn ików  V enizelosa. Burm istrza A ten i 188 
osób oskarżono o zdradę stanu.

Rząd podaje do wiadomości, że znajdujące się 
w kraju  zapasy m ąki, zboża i innych środków 
żyw ności w ystarczą na  czas dłuższy.

K orespondent „D aily Telegraph" d en osi z A- 
ten, iż ententa zam ierza obecnie chw ycić się  e- 
nergicznych  środków. Król K onstantyn  m obili­
zuje w  dalszym  ciągu . W ysy ła  on w ojska do Te- 
sa lii, zagrażając w  ten  sposób arm ii Sarraila. 
W skutek  tego ententa  m u si obstaw ać przy żąda­
n iu  rozbrojenia G recyi. N ależy  jednak przedtem  
V enizelosa  w ysła ć  do Krety, poniew aż rząd gre­
ck i odrzuca żądanie rozbrojenia z obaw y przed  
V enizelosw n.

O pis znanych  zajść  w  A tenach, które spowo­
dow ały obecne przesilenie, przedstaw iony przez 
biuro R eutera je st fa łszyw y. Rząd grecki ośw iad­
czył A n glii przez sw ego am basadora w  Londy­
n ie , iż  n ie  m oże w ydać m ateryału  w ojennego, i
adm irał francusk i zgodził się  na to. Jednak 
m im o tego francusk i adm irał k aza ł w ylądow ać  
sw ym  w ojskom  i  ruszyć n a  A teny, jak n a  Jakie 
n ieprzyjacielsk ie  m iasto . Gdy m arynarze en ­
tenty w kroczyli do przedm ieść, w yw iąza ła  się  
form alna b itw a m iędzy greckim i obrońcam i a  
napastn ikam i. Ci osta tn i zosta li w yrzuceni. Mi­
m o zaw ieszen ia  broni, jake nastąpiło  po tej w a l­
ce, flo ta  en tenty  bom bardow ała A teny, Siedm  
38-eentym etrow ych granatów  padło przed p a ła ­
cem  królew skim .

** *
Berno Szw ajcarskie, 12 grudnia.

Szw ajcarska agencya telegraficzna donosi, iż  
w  Grecyi została  zarządzoną m obilizacya całej 
arm ii.

Wojna światowa.
Ostatnie w iadom ości.

„N. W iener T agblatt‘ donosi: Rada państw a  
zostanie w krótce zw ołana.

„Tagesanzeiger" donosi, że arm ie m ocarstw  
centralnych, ścigając w  dalszym  ciągu  w ojska  
rum uńskie, zagrażają odcięciem  części w ojsk  

' rum uńsk ich . O skrzydlenie rosyjsko-rum uńskie- 
go frontu siedm iogrodzkiego jest już b lisk iem . 
N ie jest także w ykluczonem , iż nastąp ią  inne, 
jeszcze w ięk sze niespodziank.

Legiony w Warszawie.
Socyalistyczny głos pow itania.

C zytam y w  w arszaw skiej „Jedności R obotni­
czej":

Co m oże n iezłom na w oła, w ytrw ała  praca, w ia ­
ra  w  słu szn ość spraw y podjętej — przekonał ca­
ły  naród polsk i Jeden człow iek — Józef P iłsu d ­
sk i.

On to  pierwszy stworzył i myśl i czyn zbrojnej 
siły. \O n  pierwszy przekraczał z garstką odda­
nych sobie granicę przez Moskali bronioną.

On sprawił, iż dziś cała W arszawa z bijącem 
sercem  patrzyła i. w itała te szare szeregi wale­
cznych synów.
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Od samego rana  tłum y dążyły w stronę A lei j 
Jerozolimskich, by ujrzeć wkraczające wojsko i 
polskie.

Jak  dawno już W arszawa nie widziała tego!
Zgotowano też przyjęcie bohaterom, co za Wol- t 

ność i Niepodległość Ojczyzny naszej swe kości 
na  dalekich zboczach K arpat kładli, co w błotach i 
.Fińskich topili najcudniejsze sny o Jutrze wraz l 
Z życiem junackiem , by tyiko wroga nie dopu­
ścić do kraju!

W arszawa sercem w itała swe najdroższe 
dzieci!

W Al«i Jerolim skich od M arszałkow skiej,
wzniesiono bram ę tryum falną.

Dwa obeliski spokojne w stylu, potężne i mo- i 
cne, jak  przyszła nasza wola pracy dla Ojczy­
zny, ozdobne w nadziejne girlandy wawrzynów 
za trudy  za trudy i znoje, wystrzelały do góry  
sztandarem  i orłem wojekowym.

Z boku dwa piękno herby państwowe, nasza  
dum a przeszłości, zdobiły ten próg W arszawy, 
przez który żołnierz polrki, pierwszy po 1830 
roku, wkraczał do Warszawy.

Lud też w itał go z zapałem. Szczególnie lud 
1 roboczy, ten, có wiecznie był i jest żołnierzem 
sprawy wolności i równości, wyzwolenia i obro­
ny przed ciemiężcą.

Sam ginął na ulicach W arszawy, nieobronio- 
ny przez nikogo innego, prócz własnych towa­
rzyszy.

W itamy w Legionach, wkraczających do W ar­
szawy, symbol siły naszej samodzielnej, w itam y  
kadry przyszłej arm ii polskiej ludowej, w itam y  
bohaterskie wysiłki polskich synów o Niepodle­
głą Ojczyznę, o wolność i samodzielność N a­
rodu.

Żałujem y, że tak  późno W as w itać m usim y.

K R O N IK A .
Subskrybujcie piątą pożyczką wo­

jenną!
Brak oittaita w Krakowie

Przea piesam iam i jnz o godzinie e  rano groma­
dzą się tłumy osób i czekają na otwarcie sklepu, 
niestety wiele ludzi odchodzi z próżnemi rękami 
Z powodu wysprzedaży pieczywa. Z drugiej strony 
mnóstwo osób cierpi na dolegliwości żołądkowe 
wskutek spożywania źle wypieczonego chleba. 
Czasem pieczywo jest tak fatalnie sporządzone, 
iż jest bezwarunkowo niemożliwem do jedzenia.

O dznaczenia w  L egionach. Cesarz nadał nastę­
pujące odznaczenia w  Legionch: 1. Order żela­
znej korony III. k la sy  z dekoracyą w ojenną w  
u znan iu  dzielego i  skutecznego zachow ania się  
w obec n ieprzyjaciela: pułk. M aryanow i Janu­
sza jtisow i, pułk. Edw. Rydzow i, podpułk. M. 
N orw id - N eugebauerow i, podpułk. W itoldow i 
R ylsk iem u i  kap. K arolow i D ziekanow skiem u.
2. W ojskow y krzyż zasłu g i III. k lasy  z dekora­
cyą w ojenną w  u znan iu  w ąlecznego zachow ania  
się  w obec n ieprzyjaciela: kapitanom  Fr. S ikor­
sk iem u, K. L ukoskiem u, T. Jakubow skiem u, rot­
m istrzow i G. Dreszer-O rliczowi; porucznikom : 
W. H ellm a n o w i,' E. C zaplińskiem u, M. R utkow ­
sk iem u, A- T rzaska-D urskiem u, W . R ueckem a- 
now i, podpor. G aertig-Skardze. W  u znan iu  do­
skonałej służby przed n ieprzyjacielem : k a p ita ­
nom : Z . D zw onkow skiem u, J. Jakubow skiem u, 
por. A. Przeździeckiem u. Pozatem  udzielono  
szeregu m niej w ażnych  odznaczeń.

W ieczór k lasyczny w  teatrze m iejsk im . Aka­
dem ickie koło m iłośn ik ów  dram atu klasycznego  
urządziło w czoraj, jak co roku w ieczór k lasyczny  
w  teatrze m iejsk im , w ystaw iając  „Tim ona, czyli 
Odludka" L ukiana i „Hekabe" E urypidesa. Obie 
sztuk i m im o pew nych  braków, n ieodłącznych  
od przedstaw ień am atorskich , w ypadły  zupełnie  
dobrze. \

Z pośród am atorów  zasługują  w  pierw szym  
rzędzie na w yróżnienie p. Skalsk i, który w  roli 
Tim ona a Szczególnie w  ro li tragicznego P o li-  
m estora w  „Hekabe" odniósł zupełny sukces, 
przenoszący w  niektórych  scenach  zw ykłą  m ia ­
rę gry am atorskiej. Inn i am atorzy starali s ię  z 
m niej lub w ięcej szczęśliw ym  skutk iem  utrzy­
m ać na wy&ganym poziom ie. Role H ekaby f 
córki jej P olik sen y objęły artystk i teatru m iej­
skiego pp.: Ł uszczkiew iczów na i M ajdrowiczó- 
w na. P. Ł uszczkiew iczów na w  roli H ekaby odpo­
w iadającej doskonale jej w arunkom  i ta lentow i, 
dała nam  pełen tragizm u i grozy typ n ieszczę­
snej m atk i trojańskiej. Dobrze rów nież w yw ią ­
zała  sie z sw ei roli p. M ajdrowłczówna-
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Z Królestwa*
L egioniści pam ięci M ęczenników.

Piątkowe dzienniki warszawskie donoszą: 
Dziś o godzinie 10 na stokach cytadeli pod krzy­
żem wzniesionym na miejscu stracenia Romual­
da T raugutta i towarzyszy odprawiona została 
przez kapelana Legionów żałobna msza połowa 
za poległych męczenników polskich, tych wszy- 

' stkich, którzy ofiarną swoją krew przelali za 
Polskę. Na mszę przybyły w polowym rynsztun­
ku  wszystkie znajdujące się w danej chwili od­
działy Legionów z dowódcami swoimi na czele. 
Była to pierwsza msza połowa żołnierzy pol­
skich w m urach W arszawy od czasu kap itu la­
c ji  W arszawy w roku 1831. Obok żołnierzy pol­
skich wzięły w niej udział tłum y okolicznych 
mieszkańców i tych licznych W arszawiaków, 
którzy za m aszerującym i z m uzyką przez miasto 
oddziałami legionistów pociągnęli na stoki cyta­
deli pod pam iątkow y krzyż.

Odczyt E. PriTata.
Pod tytułem : „Polska a Europa" odbyła się w 

sali Tow. Hygienicznego w W arszawie konferen­
cya p. Edm unda Privata, publicysty szwajcar­
skiego i rzecznika sprawy polskiej za granicą. 
Prelegent stwierdził, iż „w Europie zachodniej" 
niechętnie się mówi o niepodległości Polski, wo­
bec zapewnień różnych, że wystarczy nam  au­
tonomia. Następnie p. P rivat opowiedział bar­
wnie swoje wrażenia w Polsce: dostrzegł wytę­
żoną organizacyę naszego życia narodowego i 
jednolitość naszych dążeń niepodległościowych. 
Po gorących słowach sympatyi dla Polski p. Pri- 
vat wyraził nadzieję, że z wielkiej rzezi dzisiej­
szej wyrośnie cudowny kw iat jeden, zdawna o- 
ezekiwany, a  mianowicie: wolna Polska.

Konferencyę przyjęto bardzo życzliwie, a pre­
legentowi złożono kwiaty.

Z za kulis koalicyi.
Jak przyspieszono decyzyę R um unii?

Były poseł bułgarski w Bukareszcie Radew, 
pełniący funkcye poselskie przy rządzie szwaj­
carskim  w Bemią, udzielił jednem u z dzienni­
ków tam tejszych — wyjaśnień co do wtrącenia 
się Rum unii do wojny światowej.

Najusilniej zabiegał wogóle o uczestnictwo 
Rum unii Briand.

Po zajęciu Lwowa przez Rosyan w r. 1914 za­
częło się bardzo forsowne nam awianie rządu ru ­
muńskiego do zerwania z neutralnością i przy­
łączenia się do koalicyi. Ponownie ożywiła się 
ta  akcya po rozpoczęciu się tegorocznej ofenzy­
wy Brusiłowa. B ratianu przystawał; żądał je­
dnak od koalicyi — po rozwadze — przysłania 
ciężkiej artyleryi oraz skoncentrowania 200.000 
Rosyan w Dobrudży.

Artyleryę ową obiecano m u na papierze. Ro­
sya zaś podejmowała się zgromadzić 4 dywizye 
pomocnicze.

Aby jednak wymusić szybką decyzyę Rum u­
nów podnoszono ze strony koalicyi, że arm ia Sar 
raiła  nie otrzymuje innego przeznaczenia, tylko 
ze względu na chęć ułatw ienia Rum unii kroków 
wojennych. Czekanie jednak tej arm ii nie może 
przeciągać się bezużytecznie na czas nieokre­
ślony.

W końcu z kwatery rosyjskiej przysłano dnia 
26 sierpnia niejakiego Tatarinow a z zapowie­
dzią, że o ile w przeciągu doby rząd rum uński 
nie da odpowiedzi stanowczej — poczną wojska 
rosyjskie przemarsz przez Mołdawię, aby ude­
rzyć na arm ię austryacką.

Z drugiej strony rząd rum uński został stano­
wczo powiadomiony przez Bułgaryę, że wojsko 
bułgarskie stanie u  boku swych sprzymierzeń­
ców w walce z Rumunią.

Dyplomacya m ocarstw centralnych również 
zapowiedziała, że Rum unia w razie przyłączenia 
się do koalicyi spotka się z wojskami wszystkich 
sprzymierzonych pod naczelnem dowództwem 
Mackensena, i że Niemcy rozpoczynają koncen- 
tracyę swych wojsk w Siedmiogrodzie. Rząd ru ­
m uński brał to wszakże za czcze poczęści po­
gróżki. ..................... ~ . . . 1  ...

Te rew elacye Radewa dają zarazem obraz w y ­
soce charakterystyczny dla stosunków koalicyj­
nych.

Oto Rum unia czai się do rzucenia w w ir w al­
ki, lecz mimo, że sądzi, iż koalicya bierze górę, 
oeiąga się z lęku przed ostatecznem słowem. — 
Więc staw ia dodatkowe warunki, mające ją le­
piej jeszcze asekurować.

Koalicya na nie się zgadza, ale nie tyle kwapi

się z ich dotrzymanim, ile widząc, iż rząd ru ­
m uński już jest w tym stanie przechylania się 
na rzecz wojny, że niewielkiego m u potrzeba 
bodźca do jej wypowiedzenia, woli użyć ku  te­
m u teroru, niż dopełnienia na czas warunków 
przez Rumunię postawionych.

A ten system podejść, doraźnie może wygo­
dnych, naogół nadaje potem działaniom koali­
cyi znamię rwącej się w różnych szczegółach 
fuszerki, przy której zwabione obietnicami słab­
sze państw a tem snadniej ulegają zagładzie.

P* Asąuith, a Bukareszt.
W jednym i tym samym dniu padł Bukareszt 

i Asąuith.
Jeden z czytelników „Frankf. Ztg." z racyi tej 

przypomina inna, bardziej krotochwilną kom- 
binacyę, łączącą nazwisko byłego prem iera an ­
gielskiego ze stolicą Rumunii.

Mianowicie, niezadługo przed wybuchem woj­
ny, na wiosnę 1914 r., pisał jeden z najw ybitniej­
szych przedstawicieli kolonii niemieckiej w Bu­
kareszcie list w pewnej sprawie do angielskie­
go prem iera i uzyskał odeń odpowiedź, osobli­
wie adresowaną.

Na kopercie z napisem „The prime Minister" 
w idniał adres Bukareszt Turcy a.

Inform ator „Frankf. Ztg." dodaje, że poczyty­
wałby to za anegdotę, gdyby m u nie pokazywa­
no owej koperty.

Zapewne, że takie szczegóły, jak  adresowanie 
listów, załatw ia sekretarz pana prezydenta mi­
nistrów samodzielnie.

Lecz bądź co bądź jest komicznem, że zaufany 
Asąuitha — tuż przed proklamowaniem przez 
Anglię jej specyalnej pieczołowitości o interesy 
małych narodów nie znał nawet z nazwy stolicy 
państw a rumuńskiego, i  na  podstawie nieja­
snych majaczeń ulokował Bukareszt w Turcyi.

To daje miarę, jak  w Anglii interesują się fa­
ktycznie drobnemi państwami.
tow.' - ,  'i ■ ..... ■   , .1,1, Ł'" .. .

Obrady budżetowe 
w sejmie węgierskim.
Na w czorajszem , posiedzeniu sejm u węgier­

skiego przystąpiono do obrad nad prowizoryum 
budżetowem.

Po sprawozdawcy, poseł B i z o n y  oświad­
czył, że odrzuca przedłożenie i uzasadniał sta­
nowisko partyi niezawisłości z roku 48, podkre­
ślając, że rząd bez przerwy stara  się zapewnić 
sobie władzę.

Poseł Gabryel U g r o n  (partya konstytucyj­
na) uważa, że byłoby koniecznem przedłożenie 
normalnego budżetu. W ytyka niezwoływanie 
delegacyi. Krytykuje działalność dyplomacyi i 
kierownictwa spraw zagranicznych. Część winy 
spada także na rząd.

Hr. Teodor B a t t h y a n y  również oświadcza, 
się przeęiw prowizoryum.

Hr. K a r  o 1 y i stwierdza, że rząd jeszcze dziś 
prowokuje opozycyę, a  przy przygotowaniach 
koronacyjnych sieją niezgodę wyznaniową. Mó­
wca zajmuje się następnie dążeniami Austro- 
W ęgir i Niemiec w  spraw ie sam odzielnego pań- 
stw a  polskiego. Oznacza te dążenia jako przed­
sięw zięcie uznania godne; n ie m oże jednak za­
m ilczeć, że w szystko, co dotąd uczyniono dla  
urzeczyw sitn ien ia  tej pięknej m yśli, jest n ie ty l­
ko bezużytecznem , a le  naw et także blędnem .

Po dalszych przemówieniach, obrady ze wzglę­
du na spóźnioną porę przerwano. >
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Odezwa niemieckich związków zawo- 
dowjth w sprawie narodowej służby 

pomocniczej.
Generalna komisya niemieckich związków za­

wodowych (socyalistycznych) zamieściła w „Vor- 
w artsie" odezwę do zawód owo-zorganizowanyc.h 
robotników w sprawie uchwalonej dnie 2 gru­
dnia przez parlam ent niemiecki narodowej słu­
żby pomocniczej. W odezwie tej czytamy mię- 

j dzy innemi:
Nowa ustaw a przez wprowadzenie obowiązku 

pracy stworzyła silne podstawy pod organiza­
cyę pracy w służbie narodu. Lecz dzieło to nie 
może się udać w zupełności, przez przymusową 
pracę tylko, m usi ono b y ć także rezultatem  do­
browolnego współdziałania całego narodu, któ­

ry  będzie je spełniał z wewnętrznem przekona­
niem i radosną ofiarnością.

Narodowa bowiem służba pomocnicza wyma­
gać będzie od wszystkich daleko idących ofiar, 
a  nawet zrezygnow ania z w ażnych praw. Lecz 
nowa ustaw a nietylko nakłada obowiązki na 
robotników — dzięki skutecznej interwencyi 
parlam entu udało się zabezpieczyć praw a ro ­
botników w takiej formie, która będzie zupeł­
nie w ystarczającą do reprezentowania ich inte­
resów podczas wojny. Dla wszelkich życzeń* 
wniosków i zażaleń robotników utworzono w 
przedsiębiorstwach w ydziały , które będą prze­
strzegać interesów robotniczych w każdem 
przedsiębiorstwie, liczącem najm niej 50 robotni­
ków.

W kwestyach powoływania osób do narodo­
wej służby pomocniczej funkcyonować będą wy­
działy przy komisyach zastępczych a jako in- 
stancya do wnoszenia zażaleń wydziały przy 
każdym okręgu komendy generalnej.

Następnie do urzędu wojennego powołany bę­
dzie przew odniczący zw iązków  zawodowych, 
który będzie kierował specyalnym wydziałem 
regulowania kwestyj robotniczych.

W końcu praw o stow arzyszeń i  zgrom adzeń  
dla wszystkich zajętych w narodowej służbie 
pomocniczej nie będzie zupełnie ograniczone.

Mimo jednak tych wszystkich gwarancyj p ra­
wnych bez zawodowej reprezentacyi interesów 
nawet wydziały i komisye pojednawcze nie by­
łyby w stanie przeszkodzić poważnym różnicom 
i zachować robotnikom należne im prawa.

Dlatego pierwszem i najważniej szem zada­
niem robotników we wszystkich miejscowo­
ściach jest wybieranie do wydziałów w przed­
siębiorstwach tylko zaw odow o-zorganizow anych  
reprezentantów . Przy tych wyborach i przy pra­
cy organizacyjnej podczas wojny należy unikać 
wszelkich sporów z innemi grupam i zawodowe- 
rni i  przeprowadzić wspólne działanie wszy­
stkich kierunków ruchu zawodowego, rozwija­
jącego się niezależnie od pracodawców.

Proces o zdradę stanu 
w Sarajewie.

W e środę zapadł wyrok w  wielkim procesie o 
zdradę stanu w  Sarajewie. Z 38 oskarżonych za­
sądzono na karę śm ierci 3-ch, na karę kięzienia 
od 1 roku do 16 la t 16, uwolniono 19 oskarżo­
nych.

A k t oskarżenia zarzuca oskarżonym, iż w la­
tach 1911—1914 wstąpili jako członkowie i m ę­
żowie zaufania do serbskiej organizacyi „Naro- 
dna Odbrana" w  Belgradzie, wiedząc, że celem 
tej organizacyi jest przyłączenie Bośni i  Herce­
gowiny, do Serbii w drodze gwałtownej, a w cza­
sie wojny zrewoltowanie Bośni i Hercegowiny. 
Na ślad działalności oskarżonych wpadnięto w. 
1914 roku, kiedy austryaekie wojska zajęły m iej­
scowości serbskie Mali Zvornik, Łożnicę, Szabac 
i Valjevo. U nauczyciela Jekovłjewicza w Zvor- 
nisku, w kancelaryi kom endanta obszaru grani­
cznego w Łożnicy, kapitana Todorowicza, oraz w  
kancelaryi dywizyjnej w Valjevo znaleziono ro­
zmaite dokum enty, dotyczące d zia ła ln ości szpie­
gow skiej w  B o ś n i  i  H ercegow inie, działalności 
organizacyi „Narodna Odbrana" i jej rozgałęzie­
nia w Bośni i Hercegowinie. Pośrednikam i mię-,, 
dzy „Narodną Odbraną" a  jej członkami w Bo­
śni byli graniczni oficerowie serbscy.

Proces powyższy jest drugim z rzędu wielkim' 
procesem o zdradę stanu. W kw ietniu bowiem 
toczył się w  Banialuce wielki proces o zdradę 
stanu, w  którym zasądzono 98 oskarżonych, % 
tego 18 na karę śm ierci.

Rząd serbski przygotowywał sobie od szeregu 
la t g runt w Bośni i Hercegowinie na wypadek 
wojny. Akcya „Narodnej Odbrany" objęła w Bo­
si i Hercegowinie wielką część ludności serb­
skiej.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 12 grudnia. 

Urtędowo donoszą 11 grudnia:
Zachodni teren wojny: Grupa wojsk baw ar­

skiego następcy tronu ks. Ruprechta: Po obu 
brzegach Sommy wzmogła się wczoraj znacznie 
działalność a rty lery i 

Także na froncie na północny-zachód od Re!m* 
od południa zwiększył się nieprzyjacielski o- 
gień.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Przy pomocy wielkich wysadzeń koło Butte du
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Mesnil (Szampania) i koło Vauquois (Argony) 
zniszczyliśmy znaczne części francuskich po­
zy cyj.

Na wschodnim brzegu Mozy podjęły nasze 
ciężkie działa działalność na okopy bateryj nie­
przyjacielskich.

Na froncie Verdun zestrzelono ogniem obron­
nym  i w walce powietrznej siedm nieprzyjaciel­
skich samolotów.

W schodni teren wojny: Front wojsk księcia 
Leopolda bawarskiego: Nie było żadnych wię­
kszych działań bojowych.

Front wojsk generała-pułkownika arcyksięcia 
Józefa: Na północ od przełęczy Tatarskiej (w
K arpatach Lesistych), w odcinku Bystrzycy, na 
północny-wschód od Jakobeny, kolo Munćelul 
(w górach Gyergyo) i po obu stronach doliny 
Trotus atakow ali także wczoraj Rosyanie zna- 
cznemi silami, ale bez wszelkiego rezultatu.

Atak niemieckich patroli na północ od 
Smotrca przyniósł 14 jeńców i jedną minierkę.

Grupa wojsk generała polnego m arszałka Ma­
ckensena: Pościg za arm iam i nieprzyjaciela n a ­
trafiał w poszczególnych miejscach na opór, 
który złamano. Ruchy, mimo ulewnego deszczu, 
rozmokłego terenu i zniszczenia wszystkich mo­
stów,-odbywają, się w zamierzony, sposób. Wzię­
liśmy ponownie kilka tysięcy jeńców.

Front macedoński: Dzień 10 grudnia jest dniem 
dalszego ciężkiego niepowodzenia ententy, dniem 
walki, w którym  nieprzyjaciel,użył bardzo wiel­
kich sił artyleryi i piechoty. W szystkie ataki 
Francuzów i Serbów jmiędzy Dobromirem a Ma- 
kovo rozbiły się o zacięty opór wojsk niemie­
ckich i bułgarskich.

Zwłaszcza odznaczył się w walkach o wzgórza 
na wschód od Paralovo wschodnio-pruśki pułk 
piechoty Nr. 45.

Pierwszy generalny kwatermistrz : Ludendorft.

1 miasta i z kraju.
Rejonowa sprzedaż m ęki. W dniu wczorajszym

rozpoczęły b iura miejskie wydawanie osobnych 
legitymacyj do poboru m ąki lokatorom głó­

wnym. W ydawanie odbywać się będzie w dniach 
od: 11 do 17 b. m.; w myśl zarządzenia, tylko te 
osoby otrzym ają w biurach okręgowych legity­
macye do poboru mąki, które wykażą się prze- 
pisanem zezwoleniem na pobyt w twierdzy.

Legitymacye wydają właściwe biura okręgo­
we dla rozdawnictwa kart chlebowych. Dziś (12) 
wydaje się ‘ legitymacye osobom; kórych nazwi­
ska zaczynają się od F, G, H, I, J.

Adresy biur okręgowych mieszczą się: dla
dzielnin śródmieście i Wawel przy ulicy św. l a ­
na 13; Nowy Świat przy ml. Zwierzynieckiej 25; 
Piasek przy ul. Karmelickiej 7; Klepacz przy ul. 
św, Filipa 18; W woła przy ul. Pańskiej 5; S tra­
ci om i cześć Kazimierza po prawej stronie ulicy 
Orzeszkowej 5; reszta Kazimierzą przy ul. Brzo­
zowej' 11: Podgórze: filia m agistratu  tamże i ul. 
Kalwaryjska 36.

Adresy osobnych biur dla wydawania legity­
macyj mieszczą się: dla. dzielnic Śródmieście i 
Wawel plac Franciszkański 4; Piasek, Karm eli­
cka 21; Wesoła — Potocki-go 18; Strwlom i 
część Kazimierza —.płac WW. Świętych 6 (pałac 
I.arysza w podwórcu), dla reszty Kazimierza — 
ulica Bocheńska 7; Ludwinów i Podgórze: filia 
m agistratu  W Podgórzu.

sierot w ©alicyi. „N. W. Journal“ za­
mieszcza wywiad swojej współpracowniczki z 
ks. biskupem Sapieho, który c 'rwadczył między 
innymi, iż w Galicyi’ znajduj'- chcenie prze­
szło sto tysięcy osieroconych <1 ' i, których ro­
dzice zmarli na cholerę lub tyi-.fs brzuszny.

Opiekana p łs5 * n h  górm-ftk r/l71eH?2CD.' Z Wie­
liczki piszą nam: Robotnicy w salinach wielickich 
i bocliuiokich znajdują się w śtrasznem połóżcnhl) 
Z powodu bardzo niskich plac wielu robotników 
cierpi nlroszną nędzę. Wyzysk wszelkiego rodzaju 
spekulonl.ów itp. przyczyniają się także w. znacznej 
mierze do okropnego potożen-ia robotników sali- 
munyełi w Wieliczce i w Bochni. Wzywamy od­
powiednie czynniki, aby zajęły się tą nie cierpiącą 
zwłoki sprawą. ©

Z Dffeicy piszą nam: Dni;: 7 'o. in. przed połu­
dniem, po odprąw;onom w tutejszym kościele na­
bożeństwie żałobnem, odoył się staraniem komi­
tetu miejscowej intelige iftyi w wypełnionej publi­
cznością po brzegi auli tut. gimnazyum uroczysty

poianek ku czci Henryka Sienkiewicza. Słowo 
wstepne wygłosił profesor gimnazyalny p. Leśniak, 
poczem nastąpiły przemówienia i proaukeye mu­
zykalne uczącej się w tut. gimnazyum młodzieży, 
oraz deklamaeye p. Sagonówny, córki miejscowego 
■obywatela.

Oszczędności w oświetlaniu we Lwowie. We
Lwowie w związku z zarządzeniem oszczędno­
ści w oświetlaniu nakazano zamykać bramy o 
godz. 9-ej wieczór. Zakazane są wszelkie rek la­
my świetlne, a ruch tram wajowy od godz. 9-ej 
Wieczór jest ograniczony.

W  sprawie uznania państw a polskiego. Wo­
bec doniesień prasy zagranicznej, jakoby W aty­
kan, Stany Zjednoczone i Szwajcarya nie chciały 
'um ać państw a polskiego, oświadcza „Koelńische 
Ztg.“, że dotąd od żadnego państw a neutralne­
go nie żądano uznania Polski niezawisłej, co .w 
dzisiejszym stanie rzeczy rozumie się samo przez 
się

„Rosya walczy .na kredyt'’. Niemałe wrażenie 
w prasie rosyjskiej wywarł odczyt znanego teo­
retyka politycznego, prof. Kotlarowskiego, któ­
ry wygłosił osatniemi dniami w Piotrogrodzie 
odczyt na tem at: „Teraźniejszość i przyszłość Ro­
syi i całej wogóle Europy na tle wojny wszech­
światowej”. W edług referenta n ikt w Rosyi nie 
przewidywał, żeby wojna tak  się mogła prze­
wlekać, jak lego jesteśmy obecnie świadkami- 
•W Piotrogrodzie panuje zgodne przekonanie, że 
zwycięży ten, kto jest bardziej wytrzymały i wig- 
.cej zabezpieczony. W najlepszej sytuacyi znaj­
duje cię dotąd Anglia, walczy ona bowiem wciąż 
jaszcze za gotówkę, podczas gdy Rosya już od 
lat walczyła i walczy na kredyt.

•Mr.oJ Wilcze1-, żołnierz III. pp. Legionów pol- 
rkici , kupiec z Przemyśla, zawiadamia za na­
szem pośrednictwem rodzinę, że jest obecnie w 
niewoli rosyjskiej. Adres jego: Rosya azyaty- 
cka. Ferganskaja oblast, Skobelew, 20 rota, n r 
12, 187.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Wtorek: ,W małym domku’.
Środa: „Akropol s4 i „Kazimierz Wielki’.
Czwartek: „Faun“.

N a jp r z y je m n ie jsz y m  środkiem przeczyszczającym 
wedle zdania wszystkich, którzy go znają, są Fellera ła­
godnie przeczyszczające pigułki rumbarbarowe z marką 
„Elza-pigułki“. Podczas gdy inne środki przeczyszczające 
jelita drażnią i żołądek osłabiają, to „Eiza*pigułki" 'żo­
łądek wzmacniają i nie powodują żadnych ubocznych 
szkodliwych skutków. Zasługują tedy bezwarunkowo ua 

'pierwszeństwo. Ceny pokojowe: 6 pudełek tylko za TC 4 
40 h. posyła .wszędzie franko aptekarz E. V. Feller, Slu- 

' biea płac Elzy 260 (Kroacya).- Równocześnie można za­
mówić Fellera kojący ból, dobroczynnie działający, ożywia- 
fluid. z esencyi roślin -z marką „Elza-fluid*. 12 flaszek 
franko kosztuje tylko t> K (vu)

„ J A R O S Z "
Polshie i i i  p i w o m  j a w i l i

spółka z ogran. odpow.

dostarczają świeżej kapusty ki­
szonej w cebrach po 100 klq. 

loco fabryka Sucha.
Zamówienia przyjmuje

□□ RZADOWO UPRAWNIONA
g  FABRYKA WOD MINERALNYCH SZTU-
□ CZNYCH i SPECYAINYCH LECZNICZYCH
□  pod firmą 
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U 
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W Krakowie, ulica św  Sertrudy 4u  
u
j-j wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. C  
“  Lek. kraik. polecone przez to ż . Towarz. W O D Y  Li 
“  M IN ERALNE, odpowiadające składem chemicznym Lj 
“  wodom: Bilińskiej, Gieshiibierskiej, Seltersldej Vichy, “  
“  Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spa- 
j-J cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- 
“  laźistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalno z prze- 
L* pisu Prof, Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 

kach i drogueryacli. — Cenniki na żądanie franko.□

jakoteż i inne 
nadające się do bucików z 
drewnianemi podeszwami 

ku p u je  
Rudolf Richter, Berno, 

Schreibwaldstrasse 28.

M m ii lilaU w inę
poszukuje od dnia 1 stycznia 1917

w Krakowie, ui. Sławkowska 1.

N A  P O D E S Z W Y .
Ochraniacze z silnej skóry grzbietowej, przesyłam każde­
mu za zaliczką paczkę zawierającą 24 kawałków na naj­
większą nawet podeszwę wystarczających wraz z odpo­
wiednimi gwoździkami, tak że każdy inote sobie sam po­
deszwę ochraniaczami obić. Jedna paczka kosztuje K 1*60 
z Krakowa. Eksport ochraniaczy podeszew F. Wfndlsch, 
Kraków, ul. Bożego Ciała f O/TI. p. 0. — Wysyłki na prowin- 
cyę uskutecznia się jedynie przy zamówieniu conajmniej 

10 paczek.

k . A . A , A  A> ■ N -**- i

P rzy  z a k u p n a c h  p ro s zę  s ię  
p o w o ła ć  na n a s z e  p ism o.

Przy zgłoszeniach uprasza się o podanie warunków.

Osoby bardzo biegle 
w pisaniu na maszynie
oraz w stenografii polskiej a ile możności także w nie­
mieckiej, o trz y m a ją  n atych m iast p o s a d ę . Osoby 

z praktyką manipulacyjną mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia z podaniem kwałifikacyi i dołączeniem od­
pisów świadectw nadsyłać należy do „Działu lnseratowego 
„Naprzodu* Kraków, u). Gołębia 1. 2, pod literami C. 0. 13. 

Termin zgłoszenia upływa 10 grudnia b. r.

|B||ais|Biisi!aiaii5iBi
W

poszukuje Emil Silberbach, 
skład mateiyałów budowla­
nych i fabryka wyrobów be­

tonowych, Wielopole 15.

Mimo, że wsiuitek wojńy 
towary znacznie podrożały, 

firma

I g n a c y  C y p r e s
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
uizkich cenach. — 
1 Brytania Anker 
Remontoir system 
Roskopf z szwaj­
carskim werkiem 

i pięknym łańcuszkiem tylko 
ze Ii 7 50. Amerykański ele­
ktryczny złoty Remontoir kie­
szonkowy z marką „Splendit4 
nadzwyczaj płaski ltawalersld, 
36 godzin idący wraz .z pię­
knym łańcuszkiem K 8'5Ó. 
Srebrny Roskopf o 3 koper­
tach bardzo silny K 17'—. Sta­
lowy damski Remontoir K. 
13-—. Budzik najlepszy K 8-50. 
Łańcuszki srebrne od K 4'—. 
Zegarki złote damskie od K 50. 
=  Bogato ilustrowano cenniki 
na żądania darmo i opłatnie.

z 2 do 3 morgami gruntu 
w okolicy Krakowa w bli­
skości lasu i stacyi kolejo­
wej poszukuje się celem ku­
pna, lub dzierżawy. Zgłosze­
nia przyjmuje Biuro ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Kraków ul.

Gołębia 1. 2.

Dwie kasyerki
do większego handlu na pół 
dnia są poszukiwane. Zgło­
szenia pod M.. S. przyjmuje 
Biuro ogłoszeń F. Stattera, 

Kraków, ul. Gołębia 2.

Dra LUSTRA
I specyałisty kosmetyki 

lekarskiej

I

Korki używane
z wina szampańskiego 

kupuje 
I. G ro ss la r , K raków , 

Wrzesińska 11.

odkaża skórę, odtłuszcza 
i wzmacnia włosy, oraz 

czyni je puszystymi. 
Na włosy blond lub na 
ciemne. — Paczka 60 hal. 

Do nabvcia w firmie

REIMiSka
K raków , R ynek 3 7 .

M iii we Wiedniu
okazyjnie większą ilość towa­
rów : sukna, aksamitu, jedwa­
biu, sprzedaję je po cenach 
przystępnych' lub wykonuję 
po takowych, lub z przynie­
sionego materyału, na zamó­
wienie bluzki, suknie, szla­
froki, halki i t. p. Keh, ulica 

Starowiślna L. 36, II. p.
Potrzebne zaraz

zdolne spódniezarki, stani- 
czarki za wysokiem wyna­
grodzeniem. Karmelicka 28.. 

II. p.. front prawa strona.;

W ydawca : Ignacy Daszyński. —  R edak tor odpow iedzia lny : Manrzn Pyrzawski. Druka-nia Ludawa. Araków, D unajew skiego 5 (Telefon (ó l0 ).


